Or.0063-1/14/05

P R O T O K Ó Ł nr 14/05

z posiedzenia Komisji Rewizyjnej odbytego w dniu 28 czerwca 2005r. w godzinach od 1200 do 1330
Członkowie Komisji obecni na posiedzeniu: 

1) Zbigniew Gawroński 

- przewodniczący Komisji 

2) Józef Kołak 

3) Ryszard Rodziewicz 

4) Marcin Wenta
5) Maria Błoniarz-Górna
Członkowie Komisji nieobecni:

1) Jerzy Guentzel 

2) Zdzisław Januszewski 

Spoza Komisji w posiedzeniu udział wzięli: 

1) Krystyna Perszewska 

- Skarbnik Miasta 
2) Mieczysław Sabatowski 

- Prezes MZK Sp. z o.o. w Chojnicach

3) Jacek Marczewski 

- Dyrektor Wydz. GP

4) Janusz Ziarno 


- Dyrektor Wydz. WE

Komisja liczy 7 członków – 5 obecnych, 2 nieobecny, po stwierdzeniu quorum Komisja władna do podejmowania prawomocnych wniosków i opinii.

Posiedzenie otworzył Przewodniczący p. Zbigniew Gawroński, stwierdził quorum, powitał zebranych członków Komisji i zaproszonych gości oraz zaproponował następujący porządek posiedzenia:

1. Omówienie materiału sesyjnego, 

2. Sprawy bieżące,

który został przyjęty bez zastrzeżeń – 4 za – jednogłośnie. 
Ad. 1. 
Projekt uchwały w sprawie ustalenia cen biletów Miejskiego Zakładu Komunikacji Spółka z o.o. w Chojnicach.

· Przewodniczący Zbigniew Gawroński – ile tam było na minus?

· p.Sabatowski – 144 tys.

· Przewodniczący Zbigniew Gawroński – to tak quo li informacji dla wszystkich. Tyle było na początku, na skwitowaniu teraz i proszę o uzasadnienie do projektu uchwały.

· p.Sabatowski – omówił projekt uchwały. Powiedział m.in., że właśnie dobry początek, bo zadziałały w tej chwili dwa mechanizmy. Po pierwsze skutki podwyżek roku ubiegłego. Jak wiecie Państwo starałem się wtedy o wyższą dopłatę 100 tys. zł, której nie otrzymałem i m.in. skutek jest taki zakończenia roku, ale to spowodowało, że ukształtowała się na wysokim poziomie cena jednostkowa na 1 stycznia 2005r., czyli jak gdyby ciągle brakuje tych pieniędzy również z roku ubiegłego. W tym roku doszły podwyżki, które już swoją wysokością przewróciły największych pesymistów, bo do 60 $ za baryłkę, czego nawet najwięksi pesymiści się nie spodziewali i na tym nie koniec i jest to ostatni moment, aby tematem biletów się zająć. Tak jak powiedziałem dopłata 100 tys. w roku ubiegłym, 100 tys. zł w tym właściwie by temat załatwiła. Niestety do tego nie doszło i tych łącznie 200 tys. zł nie ma. Idąc dalej do szczegółów w roku ubiegłym koszty paliwa były wyższe o ok. 190 tys. zł, w tym roku ok. 130 tys. zł leciutko licząc, a biorąc pod uwagę sytuację analogiczną, czyli moment ustalania ceny 1,60 zł w roku 2000 paliwo kosztowało mnie wtedy 731 tys. zł dokładnie. W tej chwili szacujemy, że przekroczy milion i 1,035 mln jest szacunkiem delikatnym, bo może to być nawet 1,1 mln zł. Czyli praktycznie niedługo dopłata budżetowa będzie wystarczała tylko na pokrycie kosztów paliw. Tak jak powiedziałem jest to ostatni moment, aby tą podwyżkę wprowadzić. Mówiliśmy i różne osoby mówią, że można było wcześniej, można było odczekać i można było później. Tak, że właściwie trudno powiedzieć, gdzie jest obiektywna prawda, w jakim momencie najlepiej wprowadzać. Najlepiej w ogóle podwyżek nie wprowadzać. Każdy okres jej wprowadzenia będzie prawdopodobnie zły. Chciałbym dodać, że dalej będą zachowane pewne mechanizmy ochronne, że nie tylko twarda ekonomia, ale tutaj za Państwa przede wszystkim udziałem również i myślimy o grupach najuboższych, myślimy o osobach, które najczęściej z komunikacji korzystają, czyli dalej, jako jedno z niewielu miast, stosujemy karnety z ulgą 8%. Padła tutaj propozycja poszerzenia tych karnetów na inne odcinki, co jest tutaj zasadne. Pozostaje bilet całodzienny skalkulowany w wysokości 2,5 przejazdu, czyli też jest takim jak gdyby rozładowaniem i pomocą dla osób, które korzystają z więcej niż 3 przejazdów. W bilecie miesięcznym dalej mamy bardzo nisko skalkulowane w stosunku do innych miast na 27,5 do 28 przejazdów, czyli praktycznie bilet miesięczny to jest 14 dni roboczych tylko zapłaconych przy przejazdach dwuosobowych, czyli praktycznie 1/3 miesiąca to jest jazda już darmowa, a pamiętacie Państwo, że żeście przegłosowali dalej jeszcze idącą poprawkę, że bilet miesięczny jest ważny cały miesiąc. Nie tylko w dni robocze, ale jest z ważnością na cały miesiąc, czyli zamiast zapłaty za 60 przejazdów jest zapłata za 28 przejazdów. Następna rzecz – dla 1/3 pasażerów nie będzie podwyżki cen biletów, ponieważ giną dopłaty w autobusach, ale nie mogę spowodować sytuacji przyblokowania punktualności kursowania autobusów, więc nie będzie sprzedaży w godzinach szczytowych, czyli od godzin rannych do godziny ósmej i do godziny trzynastej do szesnastej. Zresztą nie jest to jakiś pomysł nowy – wzorem wielu innych miast, które do tej pory nie mogły sobie pozwolić, żeby w szczycie bilety były sprzedawane. Dodam jeszcze tylko, że tu mówimy o wyższych kosztach funkcjonowania spółki z tytułu wyższych kosztów zakupu paliw i temu tylko celowi ma służyć podwyżka. Natomiast wiecie Państwo, że w między czasie wzrosły również inne koszty. Te z kolei pokryte są przez wyższe dochody spółki z innej dodatkowej działalności, które spółka świadczy. Pozwoliłem sobie Państwu przedstawić takie dane z naszych miast (w załączeniu). Co do cen to wziąłem pod uwagę miasta takie od 30 – 50 tys., czyli o podobnej wielkości nie po to, żeby pokazać, że dlatego podwyższam ceny biletów, bo tam są gdzieś inne. Proszę tak tego nie odczytywać. Chcę tylko pokazać, że tam już dość dawno funkcjonują, dla przykładu w Szczecinku już rok czasu wyższe ceny i te nasze 1,80 zł nie będzie dobiegało w jakiś sposób zasadniczo od cen, które się niestety ukształtowały w tamtych miastach też z tytułu przede wszystkim paliwa, czyli właściwie tego głównego elementu i to jak widzicie Państwo dotyka tylko jednej właściwie spółki w każdym mieście, czyli spółki transportowej. Nie innej, bo nikt inny w takim zakresie nie korzysta z paliw, jak transport. Przedstawiłem Państwu również w naszym pakiecie miast średniej wielkości, gdzie są niższe ceny biletów, tylko proszę zwrócić uwagę – w Starogardzie 1,40 zł, ale dopłata miasta nie wynosi 1.250.000 zł, tylko 2.700.000 zł, w Bolesławcu dopłata wynosi prawie 2 mln zł, z kolei Sanok i Jarocin to są dużo niższe firmy i mają dużo niższe koszty funkcjonowania, nieporównywalne, u mnie zatrudnionych jest 83 osoby, a tam po 50 osób, czyli już koszty z tytułu samych płac są tam o ok. 700 tys. zł niższe. Krosno, dla przykładu, zostało na razie z ceną biletu 1,60 zł, ale ma bardzo dużą częstotliwość pasażerów, ma 4,5 mln zł dochodów z biletów przy moich 2 mln zł rocznie, to jest nieporównywalne. Taki jest tam układ miasta, stan bezrobocie, to wszystko odgrywa rolę, a także wskaźnik motoryzacji, te wszystkie elementy razem. Ja mam 3,2 mln zł łącznie z dopłatą, a tam mają 4,5 mln zł z samych biletów. Krosno ma 37, czy 38 tys. mieszkańców. Być może jest tam też mniej przedsiębiorczości takiej prywatnej i są np. 2 – 3 zakłady duże jeszcze i tam ludzie pracują, a nie, że u nas w większości to prawie każdy ma działalność i już z komunikacji nie korzysta, chociaż jeszcze na dzisiaj w dzień roboczy przewożę jeszcze ok. 6 tys. pasażerów, czyli też tutaj nie można mówić o jakiejś regresji, tylko właśnie lokalizacja pewnych korzystnych dla pasażera. Pozwolę sobie również pokazać przykłady nowej opcji, którą wprowadzam, to jest różna odpłatność na ulgę państwową, różna odpłatność na ulgę samorządową. To też po to, żeby przestrzec się przed wysokim podwyższeniem jednostkowej ceny biletów dla pasażera.
· Radny Marcin Wenta – o ile ta propozycja może zwiększyć wpływy do spółki?

· p.Sabatowski – szacuję, że w tym roku jeszcze o ok. 90 – 100 tys. zł. Całorocznie ponad 200 tys. zł. Czyli gdyby zachować status quo pewnych cen paliwa, gdyby ta najwyższa wartość pozostała jak gdyby, to byłoby prawie, że pełne pokrycie dla paliwa. Oczywiście inne koszty i tak muszą być pokrywane z coraz to nowej działalności, m.in. ze stacji kontroli pojazdów, czy z lepszego funkcjonowania stacji paliw po oddaniu tej inwestycji itd. Czyli to i tak muszę jak gdyby pokrywać ze swojej działalności dodatkowej. Tu chciałem tylko powiedzieć, że wzorem innych miast robimy również podział ten i tak, że generalnie niestety tu z przykrością podwyżka dla tej grupy ulg samorządowych, czyli emeryci renciści, tutaj podwyżka jest też o 20 gr. To jest może najsmutniejsze w tym wszystkim, ale po to, żeby cena biletu mogła być 1,80 zł a nie 2 zł. Po to jest miedzy innymi taki element, ale gdyby tak czysto teoretycznie patrząc wstecz, gdybyśmy podwyżki dokonali w roku ubiegłym, to prawdopodobnie byłoby 1,70 zł, czy 1,80 zł i też 85 – 90 gr. byłby ulgowy. Gdybyśmy chociażby o 10 gr. podnosili w tym roku i tak byśmy doszli do tego. Byśmy doszli do ceny 2 zł i 1 zł ulgowy i tak nie byłby ulgowy tańszy niż 1 zł, ale oszczędziliśmy tutaj pasażerom jak gdyby wyższych wydatków w przeszłości, a spółka to skonsumowała, ale niestety zabrakło mechanizmów wspomagających, chociażby w postaci wyższej dopłaty i skutek jest taki, jaki jest na dzień dzisiejszy. Po prostu z punktu ekonomicznego, jako szef firmy, nie mam wyjścia, nie mogę pozwolić, aby tutaj wynik minusowy był wyższy niż możliwości moje skonsumowania tego, czyli niż np. kapitał zapasowy. Kapitału zapasowego mam ponad 300 tys. zł. Myślę, że zacznę odrabiać, bo w tej chwili jest już ponad 200 tys. zł, bo jeszcze nie otrzymałem tych 50 tys. zł z miasta. Prawdopodobnie nie otrzymam poprzez dopłatę, tylko poprzez dopłatę do kapitału, bo z kolei wszystko tutaj hamuje sprawa tego rozstrzygniętego przetargu. Tak, że takie dodatkowe te elementy i teraz od czerwca, lipca będę odrabiać wynik, ale znowu końcówka roku jak gdyby pokaże brak tych ubiegłorocznych i tego rocznych środków z tytułu paliw. Czyli może to być kwota ok. 200 tys. zł. Zakładając poprawkę, którą uzyskam w sposób naturalny, z tego cyklu, który jest corocznie w okresie letnim, z tych wyższych dochodów oraz z wyższych dopłat, gdzieś mam nadzieję w połowie sierpnia, czy na początku wrześnie najpóźniej, będzie bardzo znaczne zminimalizowanie strat. Sądzę, że ona nie powinna być większa niż kilkadziesiąt tysięcy. Na pewno nie kilkaset. Temu celowi to ma służyć.
· Przewodniczący Zbigniew Gawroński – jest tu sporo elementów, które mówią za i przeciw. Mianowicie słyszałem o 5 latach trzymania tej ceny. Nie wiem, jak to w innych tych podobnych miastach, czy też trzymano tyle lat cenę. Po drugie, pewnym wskaźnikiem chyba na to, że ceny trzeba było podnieść, bo teraz, jeżeli ją podniesiemy, to skutek finansowy będzie pod koniec roku dopiero, tak?
· p.Sabatowski – cały kwartał na pewno, ale zadziała od 1 stycznia na przyszły rok.

· Przewodniczący Zbigniew Gawroński – ten wynik ujemny skwitowania spółek już świadczył o czym tam, że… Ja wiem, że się ciągle rozwijacie itd., że trzeba było działać szybciej. Trochę szybciej można było. Po prostu już żeście przeczuwali, jaki będzie wynik skwitowania spółki i można było to robić, ale nie chcemy do tego wracać. Chcieliście dobrze, chcieliście, żeby to się nie odbiło jakimś złym echem, bo wiadomo, jak komentują pasażerowie taką sytuację. Ja osobiście uważam, że w tej sytuacji po prostu trzeba podnieć, bo to może dojść w tym roku nawet do 200 tys. zł na koniec roku. Także wiem, że prężnie się MZK rozwija, że ciągle tam budujecie, że teraz ta stacja paliw tam też modernizowana była itd., że docelowo to jest jakaś przyszłość. Wiemy, że konkurencja w cenach paliw w mieście jest duża. Moje zdanie jest takie, że trzeba podnieść cenę. Tylko, że mówię, iż były pewne rzeczy, które można było widzieć wcześniej. 
· Radny Ryszard Rodziewicz – ja może nie będę mówił o podwyżkach cen biletów, bo już na Komisji Komunalnej zabierałem głos i nie chciałbym się powtarzać, ale chciałbym taką nowość troszeczkę, chodzi mi tutaj o te szczyty przewozowe sprzedaży biletów, żeby wyartykułować to w mediach szczególnie, żeby była świadomość wśród społeczeństwa i przy okazji mam taką prośbę do Pana Dyrektora, żeby na przystankach wykazać ulgi. Nie w autobusach, jak są, też jest wskazane, ale na przystankach, jeżeli to by nie przeszkadzało. Dlaczego? Gdyż mieszkańcy czy inni, będą mieli informacje na przystanku, a tak tą informację uzyskują dopiero w autobusie. Żeby w sezonie uniknąć tłoków, o czym mówiłem już w poprzednim roku, warto by było poinformować te wszystkie ośrodki wypoczynkowe, przekazać tym grupom, które sprowadzają te grupy, o możliwości autobusu wynajęcia osobno. Dlaczego? Bo akurat się tak zdarza, że są godziny wyjazdowe autobusu „jedynki” np. do Charzykowa, czy do Dużych Sworów i w godzinach, można powiedzieć, szczytowych i w tym momencie przyjeżdżają pociągi i to się zbija i wtedy jest straszny tłok. Pan Dyrektor na pewno o tym dobrze wie i to bym chciał tylko właśnie w tej sprawie zabrać głos.
· Radny Marcin Wenta – ten 3 punkt: w mieście i poza miastem od 1 do 5 km – nie mogę tego…?
· p.Sabatowski – są tak porobione strefy od granicy miasta, czyli taką mamy zasadę, że to nie jest pomiędzy Charzykowami a Bachorzem, tylko, że można jechać z dworca konkretnie do 5 km, to są Nieżychowice Wieś. 
· Radny Marcin Wenta – a orientuje się Pan mniej więcej, jakie są wielkości dopłat w miastach wielkości Chojnic?
· p.Sabatowski – dopłaty są różne i np. Bolesławiec, gdzie liczba mieszkańców wynosi ok. 42 – 44 tys. ma 1.970.000 zł. Generalnie jest tak, że wszystko zależy również od tego ile dochodów z biletów, bo tak jak tu widzimy, tak się różnią miasta, tu to Krosno, które ma 4,5 mln zł. Podam dalszy przykład – Tczew 60 tys. mieszkańców, więc by się wydawało, że jak ja mam 2 mln zł z biletów, to on ma 3 mln zł. Nie on ma 8 mln zł. W taki sposób następuje przełożenie z różnych powodów. Chociażby z tych, że wszystkie sypialnie są połączone z dworcem i całe miasto ma pracę, wyjeżdża do Trójmiasta pracować i każdego stać na bilet miesięczny, na to, żeby jechać autobusem i już jest inny obraz miasta w ogóle. Są miasta, które mają mniej, jest wiele miast które ma dopłatę wyższą. Tak bym powiedział. Nie jest to zróżnicowane, zależy od dochodów, zależy też od kosztów, od wielkości zakładu. Jeśli jest miasto o połowę większe to tylko może mieć na paliwie ewentualnie o połowę więcej, czyli ma 500 tys. zł na paliwie więcej, a ma dochodu 6 mln zł więcej. 
· Radny Ryszard Rodziewicz – ja mam tutaj takie spostrzeżenie, że jednak nie unikniemy, jako Rada, zastanowienia się nad opłatami do MZK. Chociaż nawet te ceny podniesiemy biletów, to przypuszczam, że w następnym budżecie będziemy musieli to wziąć mocno pod uwagę, żeby uniknąć tej sprawy, która była w tym budżecie, bo chciałbym poinformować, że Komisja Komunalna występowała o 100 tys. dopłaty więcej. Mając to na uwadze i teraz sobie zdajemy sprawę, że jednak ta dopłata w pewności częściowo by zminimalizowała te koszty, tutaj straty nawet, bo jeżeli ja tutaj widzę, t e skutki biletu będą dopiero po trzecim kwartale, to nie ukrywajmy, że to się przełoży tą stratą. Ja przypuszczam, że jako my Komisja, byśmy mogli zawnioskować, niekoniecznie dzisiaj, ale się zastanowić, pod koniec tego roku o wystąpienie o dopłatę choćby na rok 2006, żeby zniwelować, bo dopłatę możemy, jako Rada Miejska przyjmować co roku inna kwotę, niekoniecznie stała kwota. Żeby spółka nie poniosła dużych strat, co by się odbiło na utrzymaniu spółki, czy na zatrudnieniu, dlatego mówię, że powinniśmy się nad tym zastanowić tak pod koniec roku.
· Przewodniczący Zbigniew Gawroński – czy ta dopłata była taka sama jak w zeszłym roku, czy było jakieś zmniejszenie?

· p.Sabatowski – to znaczy w 2002r. była 1.300.000 zł, potem była zmniejszona na 1.200.000 zł, a teraz jest 1.250.000 zł, tylko w międzyczasie odbył się przetarg, jedynym byłem startującym, została zawarta umowa na podstawie pewnych materiałów, pewnych cen, wykreślono z mojej umowy możliwość waloryzacji jakiejkolwiek, bo nie ma pieniędzy w budżecie i praktycznie nawet tych 50 tys. zł ja nie dostanę poprzez dopłatę do wozokilometra na polepszenie wyniku, tylko ją ewentualnie otrzymam do dyspozycji na kapitał zapasowy, czyli pieniądz trafi. natomiast on mi wcale nie polepszy też wyniku, a i jeszcze przyszły cały rok jest też właściwie umowa zawarta na 1.200.000 zł. Tak, że praktycznie jest sytuacja taka nietypowa, ale tu wszyscy tłumaczą, że Urząd Zamówień Publicznych nie pozwala na inne podejście do tematu. Ja sądziłem, że zostanie zawarty do umowy aneks, jeśli strona nie czuje się pokrzywdzona i się godzi, jako zamawiający, dać tą dopłatę, jest uchwała rady. No wygląda to wszystko inaczej. Tak, że jeszcze nawet te 50 tys. zł mi zadziała, a jeszcze o 60 tys. zł mam w stosunku do roku ubiegłego gorszy wynik z tego tytułu, że dostałem od ORLEN-u ostatnią ratę pieniędzy, którą na inwestycje przelano, a też nie mogła być darowizna żadna, więc weszło, jako plakaty i inne rzeczy, czyli weszło do dochodu i tego dochodu nie mam, czyli mam różnicę 110 tys. zł praktycznie do roku ubiegłego. Tylko z tytułu papierkowych zawirowań. A jedna rzecz chciałbym Państwu wyjaśnić – tu ktoś już z Państwa zauważył – firma się rozwija i należy rozróżnić dwie rzeczy, to co jest na papierze, czyli wynik od faktycznej sytuacji płatniczej, finansowej, ekonomicznej firmy. Nie ma najmniejszego zagrożenia dla bytu. Z płatnością nie jest najgorzej, chociaż w tej chwili mam inwestycje i to trochę zakłóca tu płynność finansową, ale tylko dlatego, że z własnych środków wydaję kilkaset tysięcy złotych i że się rozwijam. Stacja kontroli pojazdów – już jest ponad 100 pojazdów miesięcznie, przybywa, co miesiąc lepiej. Sądzę, że w tym roku zamkniemy ok. 1,5 tys., a przyszłościowo 2 – 2,5 tys. pojazdów przemknie. Na razie dochodzimy. stacja paliw – mówiłem, nie liczę na wielki rozwój natomiast muszę ratować rynek, który zdobyłem z tytułu nowych przepisów odnośnie ekologii, zbiorników dwupłaszczowych i tego wszystkiego. W następnej kolejności kłania się jeszcze inna inwestycja – myjnia, jakieś jeszcze wozy turystyczne, odnowa tego wszystkiego, ale (nie ukrywam) w tym wszystkim widzę tutaj jeszcze dużą rolę Państwa odnośnie chociażby zakupu taboru liniowego. Do tego kiedyś się umówiliśmy, że ten ciężar jak gdyby miasto tu miało na siebie wziąć. Natomiast, to, że w tym okresie wchodzi, czy w innym, oczywiście Państwo wiecie do sesji budżetowej była jeszcze dyskusja, że może jeszcze 100 tys. zł będzie tej dopłaty i dopiero wtedy się właściwie rozstrzygnęło. właściwie marzec – kwiecień paliwo tak skakało, raz więcej i nawet obniżki były, właściwie to dopiero maj – czerwiec zaczęły drastyczne ceny, które sięgnęły 60$. Przecież nikt tego nie przewidywał.
· Radny Marcin Wenta – czy zdobywał gdzieś Pan wiedzę może, albo interesował się Pan jakimś tematem np. przekształcenie spółki? Może ma Pan jakieś przykłady innych miast, gdzie funkcjonuje np. przewoźnik niepubliczny?
· p.Sabatowski – to znaczy kapitał się pojawia tam, gdzie jest dobre podłoże. To co mówiłem, jeśli Tczew generuje 4 razy więcej za bilety, będąc tylko o połowę większym miastem, to tam się już pojawiła firma francuska i już jak gdyby zaproponowała miastu. Nie wiem, jak wygląda dopłata z miasta, natomiast w postaci dokumentów mam taki obraz właściwie pierwszego miasta w Polsce, którym był Ostrów Wielkopolski. Ten był takim wzorcowym w zakresie przekształceń różnych własnościowych. Już w latach chyba 1993 – 1994, jak tam miałem okazję być, to już 2 spółki były spółkami akcyjnymi, mianowicie Wodociągi i ZEC, natomiast MZK i ZGM były spółkami gminnymi. Teraz już MZK jest również spółką miejska i taki dziwny z tego wypływa wniosek, bo w czasie, gdy była spółką gminną, to dopłatę miała na poziomie 2,5 mln zł. Mówię o czasach, kiedy ja miałem 1,1 mln zł bodajże. Tam było 78 tys. mieszkańców, czyli niecałe dwukrotnie większy, a miał prawie 2,5 razy większą dopłatę. Czyli i tak zawsze byłem poniżej tej takiej średniej, gdzie w innych miastach przy dużo wyższych znowu dochodach, bo one się generują w związku z wielkością miasta, wielokrotnie, nie przełożeniem takim zwykłym. Natomiast po przekształceniach w chwili obecnej np. 2004r., to ten Ostrów zamiast 2,5 mln zł, to miasto płaci prawie 4,8 mln zł, czyli prawie jeszcze raz tyle. Jeśli tak ma wyglądać prywatyzacja, to ja bym Państwu i miastu tego nie życzył.
· Radny Ryszard Rodziewicz – jaka jest cena paliwa w tej chwili u Pana? Przypuszczam, że konkurencyjna dla całego miasta, tak?
· p.Sabatowski – tak.

· Radny Ryszard Rodziewicz – nasunęła mi się pewna wątpliwość. Przecież Pan jest spółką miejska i są inne spółki. Nie tylko spółki, a może i stowarzyszenia, czy jeszcze inne nasze organizacje, jak MOPS, czy inne. Czy korzystają z Pana kupna paliwa, bo jeśli nie, to bym proponował, nie wiem czy to jest zgodnie z przepisami, czy można zobligować spółki przez Radę Miejską do korzystania z Pana paliwa. Uważam, że jeżeli to jest cena konkurencyjna, to chyba i będzie z korzyścią dla spółek i dodatkowo przewozy, bo dużo korzysta z jednostek PKS-u, gdzie można korzystać z jednostki MZK. To jest nasza spółka i my powinniśmy o nią dbać. Prosiłbym o odpowiedź i potem ja na pewno będę się dowiadywał, czy to można o coś takiego wystąpić i będę się starał, czy to prawnie. Może mi Pan już może powiedzieć?
· p.Sabatowski – z tego co wiem, to tylko jedna spółka korzysta, mianowicie ZEC, czyli ta właściwie przekształcona. Mają z nami umowę.

· Radny Marcin Wenta – to mi się wydaje zupełnie logiczne, jeżeli spółki są miejskie i MZK też jest miejskie, to tak naprawdę chyba powinny, nie wiadomo, czy to jest możliwe, ale powinny zaopatrywać się w paliwo w MZK.

· Przewodniczący Zbigniew Gawroński – ja coś odpowiem na ten temat. Mianowicie w poprzedniej kadencji naszej w Chojnicach istniały 2 kina i też wyszedłem z taką propozycją, żeby miasto, które jest takim wielkim przedsiębiorstwem i wystąpiłem z tym, żeby np. szkoły chodziły do Kinoteatru i to też „spaliło na panewce”, bo szkoły podchodziły do tego w ten sposób, że np. miały bliżej do Kino „Kosmosu”, to tam szli. Niektóre szkoły chodziły, ale mniej chodziło do Kinoteatru. Teraz, jak „Kosmos” splajtował, te szkoły chodzą tam. Wtedy nam tłumaczono, że to jest wolny rynek itd., ale przestrzegając zasadę gospodarności, jako jedna firma, która się nazywa Miasto Chojnice, ja uważam, że logiczne by było, jeżeli Prezes ma konkurencyjne ceny itd., to wszyscy powinni z podległych placówek z tego korzystać. Ja nie wiem, czy w formie uchwały, ale może na jakiejś operatywce itd.
· Radny Marcin Wenta – ja miałbym taką propozycję w takim razie, żeby zapytać w formie pisemnej, albo sformułować jakieś zapytanie do radcy prawnego Urzędu o to, czy istnieje możliwość zobowiązania spółek miejskich do zaopatrywania się w paliwo w MZK?
· Przewodniczący Zbigniew Gawroński – nie tylko spółek, ale także jednostek i innych podmiotów miejskich. Jak to wygląda w świetle gospodarki wolnorynkowej?
Komisja skierowała do radcy prawnego Urzędu następujące pytanie:
Czy istnieje możliwość zobowiązania jednostek i spółek miejskich do zaopatrywania się w paliwo w stacji paliw Miejskiego Zakładu Komunikacji Spółka z o.o. (spółki miejskiej), jeżeli oferuje ona niższe i konkurencyjne ceny za paliwo?

/przyjęto przez aklamację/

Komisja przyjęła do wiadomości projekt uchwały w sprawie ustalenia cen biletów Miejskiego Zakładu Komunikacji Spółka z o.o. w Chojnicach.

Projekt uchwały w sprawie zmiany Uchwały Nr XVI/169/04 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 1 marca 2004r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pod zabudowę mieszkaniową i usługi w rejonie Placu Piastowskiego i ulicy Grunwaldzkiej w Chojnicach.

· Radny Marcin Wenta – ja tylko chciałem zapytać o ten teren przy Pl. Piastowskim, co tak naprawdę tam ma się dziać, bo ludzie różnie mówią, ja nie wiem itd.? Czy są tam jakieś konkretne plany?
· p.Marczewski – to co my planujemy w planie miejscowym, to wiadomo mniej więcej. natomiast druga rzecz, to są dwa przetargi, które odbywają się równolegle, czyli przetarg organizowany przez Starostwo i przetarg, który my organizujemy, ponieważ się podłączyliśmy jakby terminami do Starostwa. I teraz nie wiadomo w zasadzie. Są dwie oferty w zamkniętych kopertach. Jedno wadium jest już odczytane, jako LOTOS, ale to mam informację na razie jakby z kasy, drugie wadium jeszcze nie jest odczytane. Różnie to się układało. Dla mnie te typy były inne: był ORLEN i była jeszcze taka firma, która uzyskała od nas uzgodnienie – Przedsiębiorstwo Logistyczne „EVA”. Natomiast LOTOS chodził, chodził, ale w efekcie nie uzgodnił koncepcji. Tak, że nie wiadomo jak to się rozkłada. Czyli są dwie oferty, ale trzy podmioty w sumie wchodzą w grę, czyli LOTOS, ORLEN, Przedsiębiorstwo Logistyczne „EVA”. 
· Radny Marcin Wenta – a co to jest za Przedsiębiorstwo „EVA”?

· p.Marczewski – nie mam pojęcia.

· Radna Maria Błoniarz-Górna – a ja mam pojęcie i to bardzo ścisłe. To Przedsiębiorstwo buduje duże domy handlowe i oddaje je NETTO. To musicie wiedzieć, że tak robi to Przedsiębiorstwo Logistyczne. Ja to mówię głośno i wyraźnie, żeby wszyscy mieli świadomość.

· Radny Marcin Wenta – czyli potwierdza się to, co gdzieś się tam słyszy, że mógłby tam powstać jakiś market na przykład.

· p.Marczewski – to jest bardzo prawdopodobne, ponieważ są to przedsiębiorstwa, jedne z niewielu, które płacą za nieruchomości dobre ceny, a miejsce jest na tyle dobre na przyzwoity handel.

· Radny Marcin Wenta – ale tu się nie wyklucza, że LOTOS – stacja, a dalej np. market.
· p.Marczewski – wręcz przeciwnie. Z rozmów z nabywcami wynikało, że sieci paliwowe nie są w stanie połknąć całej nieruchomości, ponieważ jest za duża. Więc nawet, jeżeli kupią całość, to odsprzedadzą.

Projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości w drodze przetargu.

· Radna Maria Błoniarz-Górna – tutaj jest sprzedaż działek „Energetyka”, jak byśmy to nazwali, a czy ma Pan jakąkolwiek orientację, ile procent przynajmniej ludzi wykupi te działki? Czy były jakieś orientacje wśród ludzi posiadających te działki robione, czy to jest tak zrobione, że teraz właściwie ci ludzie nie będą chcieli kupić? Czy coś takiego wiadomo?
· p.Marczewski – zgodnie z praca, jaką przeprowadziły „ogrody” w swoim łonie, bo tam oni się nawzajem kaptowali do tej sprzedaży, zamiar przekształcenia w działki budowlane jest jednomyślny. Ilość chętnych, moim zdaniem, zależy wyłącznie od ceny. Myśmy nie byli w stanie podać ceny. Staraliśmy się odważnie mówić, że jest to cena rynkowa, no i taka musi być, a dalej życie pokażę.

· Radna Maria Błoniarz-Górna – a jeżeli za cenę rynkową nie pójdą te działki, czy jest możliwość negocjacji w tym wypadku? 

· p.Marczewski – sprzedajmy w trybie przetargowym, ponieważ w zasadzie, zgodnie z ustawą o gospodarce nieruchomościami, jaka nas obowiązuje, to innej możliwości nie mamy. Więc zakładamy, że zrobimy przetarg ograniczony do posiadaczy tych działek. Co będzie, jeżeli ci posiadacze nie skorzystają z oferty? To jest następna rzecz. No, cel jest taki – my nie chcemy tych działek sprzedawać na wolnym rynku i krzywdzić użytkowników, ale z drugiej strony jesteśmy zobligowani ceną. Jeżeli pewna część społeczności lokalnej kupi za cenę pierwszego przetargu, to pytanie, czy powinniśmy obniżać cenę w drugim? Wtedy ci wszyscy będą czekali na drugi i to byłoby krzywdzące dla tych, którzy kupią lub są w sytuacji jakiejś tam przymusowej, bo chcą budować dom szybko, już chcą tam zamieszkać. Natomiast często tam ludzie są starsi, którzy ani nie są specjalnie zainteresowani własnością i zakładają, że będą to używać może do końca życia, albo do chwili, kiedy sił starczy, ale ci ludzie mają z reguły dzieci, jakichś następców swoich znajdą. Nawet mają czas ich szukać, jako tych ogródkowiczów do chwili ogłoszenia przetargu, bo dla nas kryterium, kto jest uprawniony do stanięcia w przetargu, będzie lista działkowców. Nie będziemy tu nic sami organizowali. Poprosimy pewnego dnia prezesa o przekazanie materiałów i zrobimy przetarg. Istnieją jeszcze narzędzia z kodeksu cywilnego, które być może umożliwiłyby nam bezprzetargowe zbycie nieruchomości zabudowanych, ale tą sprawę jeszcze będziemy badać, ale to by z kolei premiowało samowole budowlane. Może nie wszędzie, bo te altany są legalne w części. Tak, że najprostszym kryterium był właśnie taki przetarg ograniczony. 
· Radny Marcin Wenta – czy będzie jakaś ulga, czy na zasadach obowiązujących?
· p.Marczewski – w przetargu w ogóle nie można sprzedawać z ulgą. Oni nie mają uprawnień do żadnych ulg.

· Radny Marcin Wenta – czy większość tych działek jest zabudowana, czy większość jest niezabudowana?
· p.Marczewski – tak mniej więcej jak to wygląda na mapce, ale dosyć znaczna ilość jest działek niezabudowanych. Na niektórych stoją takie altanki drewniane, a co do niektórych też ta mapka jest myląca, bo miejscami ludzie dużo budowali. Zakładamy, że w tym przetargu ograniczonym skorzystają wszyscy, którzy chcą, wszyscy, co mają działki zabudowane, bo to są ludzie, którzy byli w stanie włożyć jakiś tam znaczny majątek. Przynajmniej mówię o takiej zabudowie murowanej, a co zresztą zobaczymy. Tu myślę, że ten przetarg będziemy powtarzali aż do skutku. Nie zakładam możliwości kombinacji, obniżenia ceny itd. To byłoby rażąco niesprawiedliwe. Poza tym by zniszczyło nam sprzedaż tak, jak sprzedaż lokali mieszkalnych była utrącona przez obietnicę oddania ich za darmo. To całkowicie gospodarkę lokalami rozwaliło.
· Radny Marcin Wenta – a jeżeli taka osoba w czasie pierwszego przetargu powie, że absolutnie nie chce, to ktoś kto będzie chciał to kupić, to jaki ma dostęp do tego, w którym momencie on może zadeklarować kupno takiej działki?

· p.Marczewski – w momencie, kiedy ogłosimy przetarg otwarty.

· Radny Ryszard Rodziewicz – ja mam takie nurtujące może pytanie, bo tutaj właśnie wskazał, że po przetargu ograniczonym, jeżeli ktoś nie wyrazi zgody a tam nałożył jakieś nakłady, czy on dostanie to e formie jakiegoś odszkodowania przez Urząd Miasta, czy jak to się przewiduje?
· p.Marczewski – generalnie nieruchomości będą oszacowane w całości razem z nakładami. To wynika z pewnego pragmatyzmu dotyczącego sytuacji dlatego przypadku skrajnie, ale w innych przypadkach, która może się łatwo zdarzać, że jeżeli nabywca będzie kto inny, to dzierżawca może otrzymać zwrot nakładów, a z drugiej strony ze względu na obowiązek przedstawienia wartości u notariusza dla celów zapisów sądowych.

· Radny Marcin Wenta – ale jeśli stanie się coś takiego, że ktoś kupi działkę, kto inny będzie mieszkał, kto inny będzie właścicielem działki, co się wtedy dzieje tak naprawdę?

· p.Marczewski – na razie nie zakładamy, że będzie taka sytuacja.
· Radny Marcin Wenta – ale przypuśćmy, że kiedyś to się może po przetargu nieograniczonym, czy otwartym wydarzyć.

· p.Marczewski – ach, my zakładamy, że ktoś tam już nawet mieszka. Jeżeli będziemy sprzedawali działki w przetargu otwartym już i kupi to trzecia osoba, to nie ma żadnych praw, które przechodzą za mieszkanie itd. to tak, jak by Pan lokal kupił w Chojnicach z lokatorem. No, kupuje Pan od właściciela, on ma swoich lokatorów, wynajmuje, od spółdzielni Pan kupi i ma Pan od razu mieszkańców.

· Radny Marcin Wenta – ale ta osoba, która mieszka w swoim domu nie chce sprzedać swojego domu?

· p.Marczewski – ja mogę sobie wyobrazić kilka scenariuszy tego, ale nie chcę takich dywagacji prowadzić, bo to nie o to chodzi. Raczej będziemy dążyć do tego usilnie, żeby stworzyć możliwość nabycia, a nawet można kilka lat poczekać z nieruchomością. Wówczas nie jest to korzystne, ale z kolei druga sytuacja jest taka, że wartość tej nieruchomości rośnie i ewentualny nabywca, czy ten dzierżawca, najemca musi podjąć… Ja nie wiem, kim on w tym momencie będzie? No, są pewne elementy, jeszcze niejasności co do samego ogrodu działkowego.
Projekt uchwały w sprawie zamiany nieruchomości.

· Przewodniczący Zbigniew Gawroński – ten projekt uchwały mówi o ul. Asnyka i czy to jest związane z p. Piekarskim, tymi przejściami, ciągami pieszymi do placu zabaw?
· p.Marczewski – nie. My regulujemy pas drogi miejskiej, która ma być poszerzona.

· Przewodniczący Zbigniew Gawroński – a czy sprawa p. Piekarskiego i drugiego mieszkańca ruszyła do przodu, czy p. Piekarski się tu pojawił?

· p.Marczewski – on rozmawiał kilkakrotnie. To utknęło. Komisja Komunalna sprawę ukręciła, bo powiedziała, że obie sprawy tak samo należy załatwić, czyli odmownie i odrzuciła i jeżeli się nic nie zmieni, to my nic nie robimy.

· Przewodniczący Zbigniew Gawroński – bo w rozmowie ze, mną na wyraźne żądanie, polecenie Burmistrza, rozmawiał p. Piekarski ze mną i on mówi, że będzie próbował rozmawiać z tym panem, który złożył o ten drugi pas, bo chciał sadzić truskawki. To nie jest dobry pomysł. Nie możemy w takie coś iść. Jeżeli w tych negocjacjach nic się nie zmieni, to decyzja Komisji Komunalnej jest wiążąca i koniec.
· p.Marczewski – tak. Będzie czekać.

· Przewodniczący Zbigniew Gawroński – a w sprawie ul. Zielonej. Chodzi o byłe Zakłady Mięsne, czy tam coś się rusza, bo plotka krąży po mieście, że ktoś chciał to kupić i chce budować tam centrum rozrywki?
· p.Marczewski – jeżeli chodzi o własność, to co jest na jakim jest etapie, to trudno powiedzieć, bo zawsze przy tych nieruchomościach upadłych ta informacja idzie w sposób opóźniony, transakcje są tam zawierane na raty, więc zanim dojdzie do aktu, to różnie bywa. Już ktoś długo posiada nieruchomość zanim ten akt zostanie do końca zawarty i przyjdzie to do sądu. Natomiast wiem, że został, ponieważ robimy tam plan miejscowy na obszarze pomiędzy Mleczarnią a ul. Strzelecka, ul. Derdowskiego a ul. Zieloną, to został złożony wniosek do planu w sprawie właśnie centrum rozrywki, dużego obiektu rozrywkowo-usługowo-handlowego. Tam jest podobna sytuacja, jak tutaj, czyli ograniczenie powierzchni handlu do 300 m2. Tak, że jest to niewątpliwie jakieś utrudnienie, ale taki rzeczywiście wniosek jest. Natomiast co do własności nie jestem pewien, czy osoba, która składała ten wniosek jest właścicielem. To bym musiał sprawdzić.
· Radny Ryszard Rodziewicz – ja mam takie pytanie, ciągle wracam do tego tematu, jak wygląda sytuacja tych działek, które pod obwodnicę będą? Czy już są jakieś ustalenia. Chodzi mi o odszkodowania dla tych działkowców.

· p.Marczewski – wiem, że uregulowane odszkodowanie na gminie zostało za jedno gospodarstwo.

· Radny Ryszard Rodziewicz – mi chodzi tylko o te działki, które będą pod obwodnicę na ul. Działkowej.
· p.Marczewski – czyli o ogrody „Przyszłość”. Nie. To znaczy oprócz tego gospodarstwa jeszcze nie oszacowano, ani nie zapłacono na razie nic na trasie obwodnicy.

Projekt uchwały w sprawie uchwalenia zmiany w miejscowym planie zagospodarowania przestrzennego terenu pod usługi ogólnomiejskie (w tym sportu i rekreacji) oraz zabudowę mieszkaniową i usługową w rejonie ulic: Jana Pawła II, Gdańskiej i Al.Bayeux w Chojnicach.

· Radny Józef Kołak – czyli te zmiany, tak w skrócie, czego dotyczą, bo tu jest zapis, że sportu, rekreacji, budowy mieszkaniowej, usługowej. W zasadzie chyba poprzedni plan zagospodarowania przestrzennego też to obejmował?
· p.Marczewski – tak.

· Radny Józef Kołak – czyli na czym to polega?

· p.Marczewski – to znaczy nie utrąciliśmy tego zapisu dotyczącego sportu, ponieważ jeżeli miałoby się coś odbywać – plan może trwać wieki nawet, a nie wiadomo co się z tym centrum stanie. Natomiast najpoważniejsze zmiany to jest wpisanie numeratywnie tego obszaru „U/KS”, ponieważ stanowisko Starostwa było takie, że ma wątpliwości, czy zapis, który był w planie umożliwia lokalizację stacji paliw, a to było na zapotrzebowanie AHOLD-a. Natomiast drugi ten obszar na „4a U”, taki pas gęsto zabudowany zabudową w stylu Bayeux, to zostały takie ustalenia szczegółowe dokonane, które pozwalają na rozszerzenie tej zabudowy oraz na zbycie części placów, które nie będą niezbędne z punktu widzenia komunikacji. Więc jeżeli uda się ustalić ruchowo place, które są potrzebne dla przejazdów i postoju, rozładunku pojazdów, to resztę będzie można sprzedać, bo nie będą nam potrzebne jakieś takie place wewnętrzne. Nie będziemy tam skwerów przecież, jako miasto, urządzać wewnątrz takiej zabudowy komercyjnej. To już sobie sami właściciele nieruchomości mogą zagospodarować. 
Komisja przyjęła do wiadomości:

· projekt uchwały w sprawie zamiany nieruchomości,
· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości w drodze przetargu,
· projekt uchwały w sprawie uchwalenia zmiany w miejscowym planie zagospodarowania przestrzennego terenu pod usługi ogólnomiejskie (w tym sportu i rekreacji) oraz zabudowę mieszkaniową i usługową w rejonie ulic: Jana Pawła II, Gdańskiej i Al.Bayeux w Chojnicach,
· projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pod zabudowę mieszkaniową i usługi (w tym usługi administracji publicznej) w Chojnicach w rejonie ulic: Nowe Miasto, Podgórnej, Pocztowej i Koszarowej,
· projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pod zabudowę mieszkaniową, produkcyjno-usługową w Chojnicach w rejonie ulic: Przemysłowej, Lichnowskiej, Towarowej i Tucholskiej,
· projekt uchwały w sprawie zmiany Uchwały Nr XVI/169/04 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 1 marca 2004r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pod zabudowę mieszkaniową i usługi w rejonie Placu Piastowskiego i ulicy Grunwaldzkiej w Chojnicach.

Projekt uchwały w sprawie ustalenia najniższego wynagrodzenia zasadniczego w pierwszej kategorii zaszeregowania określonego w tabeli miesięcznych stawek wynagrodzenia zasadniczego.

Projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia wartości jednego punktu w złotych dla celów ustalenia tabeli miesięcznych stawek wynagrodzenia zasadniczego pracowników zatrudnionych w jednostkach organizacyjnych gminy miejskiej Chojnice.

· p.Ziarno – chodzi o to, że obowiązuje rozporządzeniu wynagradzania pracowników zatrudnionych w samorządach i żeby te wynagrodzenia móc realizować, to trzeba realizować to rozporządzenie i dotychczas była kwota, jeżeli chodzi o najniższe wynagrodzenie zasadnicze 630 zł, w tej chwili jest 700 zł, złotopunkt wynosił 2 zł, w tej chwili wynosi 3 zł. To nie znaczy, że z 2 na 3 wzrasta wynagrodzenie, ono wzrasta tylko o 3%, o wskaźnik inflacji. Natomiast, ponieważ przekroczyliśmy już granice widełek, bo w widełkach dla każdej kategorii zaszeregowania jest tam od do kwota i my już się w tych widełkach nie mieścimy i w związku z tym, żeby to umożliwić, żeby co roku nie wnosić takiej uchwały zrobiliśmy teraz zrobili skok z 2 na 3 zł, bo to będzie obowiązywało przez kilka lat. W tej chwili mamy taką jakby tolerancję i dlatego ten skok taki duży się wydaje, ale wynagrodzenie tylko wzrasta minimalnie, tyle ile jest w budżecie – 3% z wyrównaniem od 1 stycznia. 
Komisja przyjęła do wiadomości:

· projekt uchwały w sprawie ustalenia najniższego wynagrodzenia zasadniczego w pierwszej kategorii zaszeregowania określonego w tabeli miesięcznych stawek wynagrodzenia zasadniczego,
· projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia wartości jednego punktu w złotych dla celów ustalenia tabeli miesięcznych stawek wynagrodzenia zasadniczego pracowników zatrudnionych w jednostkach organizacyjnych gminy miejskiej Chojnice,
· projekt uchwały w sprawie kwot wynagrodzenia zasadniczego, dodatku funkcyjnego 
i wymagań kwalifikacyjnych Burmistrza Miasta.

· projekt uchwały w sprawie utworzenia odrębnych obwodów głosowania dla przeprowadzenia wyborów do Sejmu RP i Senatu RP,
· Projekt uchwały w sprawie utworzenia odrębnych obwodów głosowania dla przeprowadzenia wyborów Prezydenta RP.

Projekt uchwały w sprawie zmiany Uchwały nr II/23/02 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 9 grudnia 2002r. w sprawie zasad usytuowania na terenie miasta Chojnice miejsc sprzedaży i podawania napojów alkoholowych.

· Radna Maria Błoniarz-Górna – proszę Państwa, jak przypominacie sobie w ubiegłej kadencji Komisja Rewizyjna na koniec kadencji wszystkie uchwały, które były niezrealizowane i wszystko myśmy musieli to wygładzić. W tej chwili stała się następująca sytuacja – w związku z powstaniem dużej ilości NZOZ-ów, każdy kto ma prywatny dom ma prawo sobie założyć jakiś gabinet dentystyczny, jakiś lekarski, wszyscy mają prawo. Czyli nasza uchwała, że gabinety, że NZOZ-y mają mieć te odległości odpowiednie po prostu mija się z życiem. Na przykład mamy sklep „Resler” i obok na piętrze jest dentysta i co my mamy zrobić? Na przykład w Toruniu są takie sytuacje, że na całym piętrze są gabinety lekarskie, a na parterze jest restauracja.
· Radny Marcin Wenta – a obiekty chronione to co? To są wszystkie rzeczywiście obiekty chronione?

· Radna Maria Błoniarz-Górna – nie przepuści się i nie ma możliwości od tych odstępstwa. Miasto nasze nie odstępuje, dalej obiekty chronione muszą mieć odległość, oprócz NZOZ-ów, które zostały wykreślone. Chronionym w rozumieniu ustawy o przeciwdziałaniu alkoholizmowi. Tu chodzi o uchwałę, która mówi, które obiekty są chronione i z tego musimy NZOZ-y wykreślić, bo ta część uchwały stała się nierealna, nie na dzisiejsze czasy. Nie mamy prawa zabronić, żeby ktoś otworzył NZOZ w pobliżu restauracji, to dlaczego ma być ten zapis martwy. nawet tak nam związano ręce, że gdyby chciał ktoś otworzyć sklep z alkoholem, to my możemy opiniować, ale jak odwrotnie, to my nie mamy nic do powiedzenia, czyli przepis jakoby martwy jest. 
Komisja przyjęła do wiadomości projekt uchwały w sprawie zmiany Uchwały nr II/23/02 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 9 grudnia 2002r. w sprawie zasad usytuowania na terenie miasta Chojnice miejsc sprzedaży i podawania napojów alkoholowych.

Projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2005 r.

· p.Perszewska – omówiła projekt uchwały. Powiedziała m.in., że zostanie wykonany remont basenu za środki, które są zabezpieczone, jako wykonanie umowy przez wykonawcę. Czyli mamy tą kwotę u siebie. Jeżeli stosowny wyrok będzie, że możemy tą kwotą dysponować. To jest 159.800 zł, ponieważ przez 3 lata narosły odsetki i ta kwota jest troszeczkę większa niż tutaj jest w uzasadnieniu, ale w przetargu wyszło ok. 158 tys. zł, więc środków wystarczy. Zmniejszamy subwencje oświatową z MENiS-u, którą kiedyś zwiększyliśmy po to, żeby zrobić remont tej sali gimnastycznej. Ponieważ MENiS będzie rozpatrywał wnioski dopiero na jesień, w związku z tym, żeby móc podpisać umowę musimy mieć zagwarantowane środki w budżecie. Tych środków nie ma, to trzeba je zdjąć, bo decyzji żadnej nie ma i w związku z tym ta kwota jest jakby przyczyną, że my w tej chwili musimy zaciągnąć kredyt, żeby rozstrzygnąć przetarg i zacząć remontować w czasie wakacji tą salę gimnastyczną. Dlatego tu jest taki manewr. Wojewoda chce nam zwiększyć dotację. Myśmy przyjęli 30 tys. zł na renowacje tej krypty, Wojewoda chce dać niby 40 tys. zł i w związku z tym tutaj podwyższamy. W budżecie będziemy mieli 60 tys. zł, a ponoć kosztorys jest na 78 tys. zł. Tak, że być może parafia resztę będzie musiała jeszcze też dołożyć. Z przetargu na ul. San Carlos wynikły kwoty niższe niż mieliśmy w planie i w związku z tym można było tą kwotę zdjąć. Zdjęliśmy też tą ładowarkę czołową do kompostowni, bo nie wiadomo, co z tego będzie. Narodowy Fundusz Ochrony Środowiska na nasz wniosek o umorzenie pożyczki na oczyszczalnię odsyła nas, wymaga dodatkowych informacji, zestawień itd. i w tej chwili 30 czerwca mija termin zapłaty ostatniej raty. Tak, że my w tej chwili już tej spłaty dokonaliśmy, czyli jak na dzisiaj nie mamy żadnego umorzenia za oczyszczalnię.
· Radny Ryszard Rodziewicz – a jakiej kwoty umorzenia się spodziewaliśmy?

· p.Perszewska – liczyliśmy tak, jak było przy wysypisku, że dostaliśmy umorzenia 10%, a tutaj nawet w tej chwili nie ma nawet 10%. Jak już spłaciliśmy 25% pożyczki, to wnioskowaliśmy o umorzenie 75%, potem wnioskowaliśmy o umorzenie 50% i zawsze nas odsyłali, że to w regulaminie się nie mieści, ale my wnioski składaliśmy i tak co 25%, ale zawsze były decyzje negatywne. Na ul. Wielewską i Karsińską dokładaliśmy pewna kwotę, ale ona była też taka szacunkowa, w związku z tym teraz można tutaj zmniejszyć, bo z przetargu wyszła kwota niższa. „Charzykowy – centrum aktywnego wypoczynku” – jak się zrobiło kwoty, które do tej pory mieliśmy wstawione do budżetu, one były takie policzone jak gdyby szacunkowo. Według programu, który należy sporządzić do wniosku o środki unijne to się tam troszeczkę inaczej rozkłada i w związku z tym ten harmonogram robót wynikający z kosztorysu tak się ułożył, że na ten rok jest jak gdyby o te 55 tys. zł środków potrzebnych mniej. Czyli mogliśmy w tych zadaniach tę kwotę zdjąć. Natomiast na ul. 3 Maja, Sienkiewicza i drogę nr 22. Niestety tutaj trzeba było środków dołożyć, ponieważ z przetargu wychodzą to kwoty wyższe musielibyśmy po prostu ten przetarg unieważnić i zaczynać od początku. Natomiast, jeżeli chodzi o obiekty poszpitalne, to tutaj należy zwiększyć środki na inżyniera projektu o kwotę 117.800 zł. Myśmy w tej chwili musieli unieważnić przetarg, ponieważ kwoty w ofertach były znacznie przewyższające tą, którą w budżecie mieliśmy. Jeżeli chodzi o następne zadanie, to mamy wybudować na boisku Gimnazjum nr 2 piłkołap. Ona tam wprawdzie jest, ale pewnie już zardzewiał i trzeba go wymienić. Przy czym przed chwilą był p. Ziarno i mówi, że ta kwota 24 tys. zł jest za niska – potrzeba 28.800 zł, czyli 4.800 zł trzeba jeszcze dołożyć. Rozmawiał z kimś już w sprawie wykonania, bo do 24.000 zł, to jest poniżej 6.000 € i można bez ustawy o zamówieniach publicznych to zlecić, ale niestety nie ma takiego wykonawcy, który by to zrobił za niższą kwotę. Po doliczeniu VAT-u jest to kwota 28.800 zł. Chyba będzie trzeba normalny przetarg ogłosić. Jeżeli chodzi o kwotę 125 tys. zł, to jest kwota, którą my mamy udzielić, jako dopłaty zwrotnej do Parku Wodnego. Będzie podpisana kolejna umowa z Parkiem, gdzie będzie określone, w którym terminie ona musi być zwrócona i żeby móc ją w tej chwili sfinansować, to jest to dodatkowy wydatek, musieliśmy podwyższyć jak gdyby dochody. To ma być dopłata zwrotna jeszcze w bieżącym roku budżetowym. Ponadto przenosi się środki w Żłobku na remonty – 2,5 tys. zł. Natomiast w szkołach na fundusz socjalny w świetlicach szkolnych. To są takie drobne kwoty, które tam, jak się planuje, to się bierze taką przewidywaną kwotę, bo my nie znamy nigdy kwoty wynagrodzenia, które stanowi podstawę naliczenia funduszu socjalnego przy planowaniu, a w Urzędzie miasta te wydatki rosną właśnie o rekonstrukcję krypty grobowej Hermana Hanna, o remont dachu Kaplicy p.w. Św. K. Boromeusza i w gospodarce nieruchomościami musimy zwiększyć wydatki o 70 tys. zł, przy czym musze powiedzieć, że prawdopodobnie będzie to kwota i tak za mała dlatego, że po wejściu do Unii Europejskiej wszystkie grunty, sprzedaż gruntów jest owatowana 22% i w związku z tym przy słabej koniunkturze te dochody są mniejsze. Mogę powiedzieć, że będzie jeszcze jedna autopoprawka, tak myślę, zmniejszą się nasze wydatki na budowę ul. Bytowskiej w roku 2005 o 400 tys. zł i o przeszło 100 tys. zł w 2006r. Być może, że z przetargu były te kwoty niższe i w tej chwili dostaliśmy pismo od Wojewody, żeby zmienić nasze WPI i dostosować właśnie do tego harmonogramu i płatności, które nam przedstawili i myślę, że tą autopoprawką zmniejszymy deficyt, bo w tej chwili on tam jest zwiększony o 500 tys. zł, miasto 400, wejdzie to, będzie tylko deficyt zwiększony o ponad 100 tys. zł.
Projekty uchwał w sprawie zaciągnięcia pożyczki z Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Gdańsku.

· p.Perszewska – to są pożyczki, które Rada Miejska przyjęła na ostatniej sesji do uchwały budżetowej, a w tej chwili mysi być taka jakby odrębna uchwała o zaciągnięciu pożyczki.
Komisja przyjęła do wiadomości:

· projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2005 r.,
· projekt uchwały w sprawie wyrażenia zgody na zawarcie umowy o dofinansowanie zadania pn.: „Charzykowy – centrum aktywnego wypoczynku i sportów wodnych”,
· projekty uchwał w sprawie zaciągnięcia pożyczki z Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Gdańsku,
· projekt uchwały w sprawie skargi Zbigniewa Opasa na Uchwałę Nr XIII/137/03 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 27 października 2003r. w sprawie wyboru ławników do orzekania w Sądzie Rejonowym w Chojnicach,
· projekt uchwały w sprawie nadania nazwy skrzyżowaniu ulic.
Ad. 2.
· Przewodniczący Zbigniew Gawroński – czy są jakieś propozycje kontroli?
· Radny Józef Kołak – ja odnośnie kontroli informuję, że jutro składamy dokumentację dotyczącą dotacji za 2004r. dotyczący funkcjonowania MKS „Chojniczanki” w zakresie dotacji dla drużyny młodzieżowej. Czyli będzie materiał do analizy przez naszą Komisję.

· Przewodniczący Zbigniew Gawroński – w związku z informacją kolegi radnego Komisja na stosownym posiedzeniu, po zapoznaniu się z materiałami podejmie decyzję, co do tego sprawozdania.

· Radny Marcin Wenta – czy coś się dzieje w Przedszkolu nr 4, w którym byliśmy, bo widziałem, że są tam jakieś podpisy zbierane?
· Przewodniczący Zbigniew Gawroński – nie odpowiem na ten temat, czy coś się tam dzieje, czy nie. Informacja została przekazana do Burmistrza i co Burmistrz na to możemy zapytać. Zapytamy. Ja postaram się odpowiedzieć. 

Na tym posiedzenie Komisji zakończono. 
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